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'fVIECZORY 
.TEATRALNE 
~ktor, kim jest 

naprawdę, jaką roLę ma i 
może spełniać, jaka jest jego l 
funkcja . w moim teatrze, ja
kie są jego możLiwości, jaka 
przyszłość oto pytania, 
które często sobie zadaję •.• ". 
Slowa te napisał Bogusław 
Schaeffer. Ten współczesny i 
uz114ny kompozytor teatru to 
obecnie bodaj najczęściej wy
stawiany na poLskich scenach 
autor. Jak bardzo jest to re
nesansowa osobowość i w jak 
różny sposób mogą być wy
stawiane jego sztuki, udowod
niła dobitme pierwsza Wro
cławska Schaefferiada (zorga
nizowana tuż przed wakacja
mi przez Teatr Współczesny). 
Finalem tej imprezy był 
"Aktor" w reżyserii Adama 
Orzechowskiego. Właśnie to 
przedstawienie zainaugurowa
ło bieżący sezon teatralny i 
od razu wypada stwierdzić, iż 
był to start ze wszech miar 
udany. 

cz~o, to zabieg świadomy '_ 
i znaezqcy. Dodatkowo wypa
da stwierdzić, że material nie 
;est łatwy i wymaga pewnej 
dojrzałości , warsztatowej. W 
tym "Aktorze" udało się po
godzić profesjonaZizm wyko
nania z mlod,zieńczą świeżoś
cią. ' W efekcie okazało się, iż 
teatr nie rezygnując z opo
wiadania o rzeczach ważnych 
i poważnych nie boi się iro
nii czy kpiny. Być może, bra
kowało tu wyraźniejszego 
wskazania, gdzie dokladnie 
rozgrywa się akcja sztuki 
(próba czy spektakL, sen czy 
jawa ... ). Ale na rostrzyg.nięcie 
tego probLemu nie ma zbyt _ 
wieLe czasu. SpektakL wywo
łuje kaskady niewymuszone
go, szczerego śmiechu, dostar
cza pysznej zabawy, nawet 
dla najbardziej wybrednych 
widzów. Zonglerka słów i sy
tuacji, gag za gagiem, prze
platane chwilami głębokiej 
refleksji. 

Wspaniałą kreację stworzył 
w przedstawieniu Bogdan 
Grzeszczak, który po kiLku 
latach swego scenicznego ży
wota pokazał w-reszcie, na 
jak wiele go stać. To właśnie 
dzięk? niemu, sztuka ta nie 
jest wyłącznie zabawną ko
medią. To on ukazuje widzom 
kaLejdoskop nastrojów i po
staci - od Don Juana i 
Makbeta, poprzez góraLa-eses
mana czy idola młodych tea
tromanek, do znużonego ży
ciem i sceną frustrata, zagu-

Karina Krzywicka, Bogdan Grzeszczak Głas.zczy .'< 

w jednej ze scen spektakLu. 
Fot. Marek Grotows:.:i 

O czym jest "Aktor"? Ba
nalne pytanie przy tak wy
raźnym . tytule. Na scenie o
glądamy tych, którzy nas ba
wtą i wpędzają w zadumę. 
Oglądamy aktorów, którzy 
słowami i sytuacjami, typo
wymi dla Schaeftera, pokazu
ją z masochistyczną autoironią 
własne "życie sceną". W "Ak
torze" dobttnie ukazane są 
bLaski i cienie teatraLnego ży
wota, wielkość i małość, fru
stracje i Łęki tych, których 
lubimy okLaskiwać. Ciekawe i 
jak sądzę, nieprzypadkowe 
jest to, iż realizacji tej sztu
ki podjqł się młody reżyser 
wraz z grupą młodych akto
rów. JeżeLi stać ich na po
czucie dystansu do własnego 
. zawodu, obarczonego garbem 
patriotycznego posłannictwa, 
to jest szansa, iż poLski teatr 
istotnie nie będzie trwał w 
w miejscu, zapatrzony w 
świetlaną przeszłość. 

Artystów portret własny 

Sądzę, iż wybór tej właśnie 
sztuki na rozpoczęcie koLejne

etapu w dziejach. Współ-

bionego przedstawiciela poL
skiej inteligencji. Ale ,.Ak
tor" to nie tylko "wielki 
B.G.". W tym popisie trudnej 
sztuki scenicznego dialogu 

- dyscypliną i wyczuciem na
strojów widowni popisaf się 
również Cezary Zak. Ten ak
tor, o niebanalnych waLorach 
fizycznych, ma dziesiątki twa
rzy i min. Potraji być baga
żowym, żebrakiem, maLarzem, 
a także wnikliwym czytelni
kiem Leibn,iza czy H eidegge-

ra. Trzecim muszkieterem 
przedstawienia jest Robert 
Moskwa, którego drobna po
stać wydaJe się być stworzo
na do subtelnych tonów. Fak
tycznie Moskwa potrafi pól
cieniem, niuansem, wydobyć 
wyrazistość sytuacji i słowa. 
Jego skupienie i uśmiech Gio
condy muszą zwrócić v,wagę 
widza. Również, ustawionym 
w drugim pLanie, Karinie 
Krzywickiej i SyLwii Glusz
czyk udalo się zaistnieć i 

stwo1·zyć czytelne postaci. 
" ... interesuje mnie wreszc te 

człowiek. To jego opisuję w 
moim teatrze. to jego gra mój 
aktor" - napisał Schaeffer . 
I napisał prawdę. 

ANDRZEJ SOCHA 

,.Aktot" Bogusława Schaeffe· 
ra, reż. - Adam orzechowski, 
scenografia - Elżbieta wern1o, 
muzyka. B. Schaeffer, Teatr 
Współczesny. Wrocław, 
1992. 


